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Groźne pi 


(' Od dłożsmego już czasu życie polityczne 
w Polsce znajduje się pod znakiem zabiegów 
rup prawicowych i klerykalnych, aby przez 
'wzmocnienie swych szeregów, nie wystarczają 
cych do objęcia rządów, przez wciągnięcie do 
spółki bogatych chłopów z pòd znaku Witosa, 
'do tych rządów nareszcie dojść. I zabiegi te nie 
fastają, a w ostatnich czasach przybrały one 
ljaż tak konkretne formy, że zdaje się być blis- 
kiem sfinalizowanie umowy, mocą której do 
wspólnej misy rządowej zasiądą rekiny kapitalj- 
styczne wszelkiego typu i pochodzenia, obszar- 
nik, zazdrośnie pilnujący Swej przeładowanej 
bogactwem fortuny i zamożny (chłop, który nie 
oglądając się na swą bezrolną i małorolną 
brać wiejską, przy zasławionym stole szykuje 
Się zasiąść. Tej idylli „narodowej”, do której 
"w swej łaskawości dopuszcza się chłopa patro- 
nuje kler, z ramienia którego ks. prymas Dalbor 
wytrwale czyni zabiegi, aby mógł jak, najpre 
dzej pobłogosławić ten nienaturalny związek. 

W pismach narodowych od pewnego czasu 
Ido stronnictw narodowo myślących nieśmiało 
zaliczać się zaczęło i piastowców w. odróżnie- 
miu od nie tak dawnego tenoru tych pism, 
to nie było dość brudów, którychby na głowy 
ludowców z tej właśnie strony nie wylano. Jai 
ką opinią w obozie l 
ludowcy ze swym Witosem na czele, dosadnie to 
określił przywódca endecki w sutannie, ks. Lu- 
tosławski, który na jakimś wiecu całe to stron- 
rictwo nazwafł koniokradami. 


Pamiętamy jeszcze wszyscy głośną „aferę |; 
ze sprzedażą Dojlid, z powodu której musiał u- figjgn 


stąpić ówczesny prezes urzędu ziemskiego, a 
| dr. Kiemił, pamię- 


kampania wyborcza na powyższej obnacała Się | 
platformie. 

Nie mamy zamiaru oceniać tych zarzutów, 
ciskanych wówozas na ludowców, ale każdy ucz- 
ciwie i prostolinijnie myślący człowiek sądził, 
że ludzie tak się poniewierający 54 niezmiernie 
dalecy od tego, aby nagle stać się przyjaciółmi. 
Zwłaszcza trudno pojąć, aby oskarżyciel, 1 to | 
jaki czynił wysiłki dla pozyskania przyjaźni 
posadzonego tak bezwzyigdnie wśród pospoli- 


tych zbrodniarzy na ławie oskarżonych. Wielu i a 
tylko w handlu może gląd wieczomy” donosi, że 


tludriom zdawało się, że 
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Sojusz „koniokradami”. 


jeniądz nie Śmiert -polityczne tak niezwykłej miary, że trudno dlań 


kiedy | 


wyD. CZEK P, K. O. Nr. 142.176. 


obowiązywać zasada, że p 
Idzi, że trudniej handlować moralnymi wartoś- 
| ciami. A tymczasem widzimy, jak owi koniokra- 
dy są prawie przemocą do stołu pańskiego cią- 
guieni, jak potomków Szeli, bo i tak określano 
ludowców usilnie się prosi, a konsystorz katolicki 
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żenie w Kłajpedzie 


wzniósł już ręce, aby pobłogosławić temu zbo- 
żnemu dziełu. 
W oczach maszych dokonuje się oszustwo 


znaleźć w  niewykształoonem jeszcze widać 
stronnictwie  polskiem 'odpowiedniego określe- 
nia. Pozostawimy też czytelnikom trud wynale- 
Aka iGo, 
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Echa rokowań krakowskich. 


WARSZAWA. 10. kwietnia. (tel wł) 
tutejsza komentuje narady krakowskie, podkre- 
ślając inicjatywę i udział senatora Hamerlinga 
Prasa złośliwie podkreśla, że udział Hamerlin- 
ga z jednej a senatora Pitzele- Orlińskiego z 
drugiej strony wskazuje na to, iż tworzy się no- 
i wa większość z mniejszości narodowych. 

Co do samych obrad -zaznaczyć należy, 


Prasa |że z grapą N. P. R, nie konferowano. N. P: 


R. nie zdradza ochoty do jakiegokolwiek uda- 
łu w tych kombinacjach. Po za tem w sferach 
rządowych słychać, że Sikorski idzie własna. 
drogą w kierunku rekonstrukcji gabinetu, kic- 
ry to projekt zaistniał wcześniej, niż sję Trozżr 
poczęły obrady krakowskie. 
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Stabilizacja marki polskiej? 


|. WARSZAWA. 10. kwietnia. (A. W.) Pod- 
czas ostatnich dni, daje się na giełdzie zauwa- 
|żyć wyraźna stabilizacja kursu marki polskiej. 
i tendencji gwałtownej zwyżki kursów akcji. 
Jak sądzić można, z nastrojów panujących w 


„narodowym“ cieszyli się | KAREN NAN 


sferach giełdowych tendencja ta ma cechę trwa- 
łości. Pozatem w przemyśle zaznacza. się obe- 
nie pewien zastój w zakupach zagranicznych. 
co przyczynia Się również znacznie do zmaiej- 
szenia popytu na dewizy zagraniczne. 
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Wafykan nie uznaje przynależności Wilna do Polski. 


DZIWNA POMYŁKA. 


WARSZAWA. 10. kwietnia. (tel. wł.) Przed i 
„dniami wychodzący w Wilnie „Głos li-| 
jtewaki* organ nacjonalistów litewskich, podał, 
wiadomość, że tulia nominacyjna na biskupa, 
sufragana wileńskiego, ks. Michalkiewicza zo- | 
stała przesłana nie na ręce nuncjusza wATSZAR- 
skiogo, lecz na ręce nuncjusza państw bałtycz 
kich w Rydze. Fakt ten organ powyższy | 
maczy jako dowód, że Watykan nie uznaje 


przynależności Wilna do Polski. 

Jak się dowiadujemy, stery watykańskie o- 
świadczają, że bulla była wysłana na ręce nun- 
cjusża w Warszawie, i że jedynie przez pomyi- 
kę dostała się do Rygi. 

Papieski sekretarz stanu na wiadomość o 
tej dziwnej pomyłce wydał telegraficzne zlc- 
«cenie, by bullę skierowano do Warszawy. 
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Kredyty alw? dla koporatyw i spółddełni urzedniczych. 


a ten eel przeznaczono 15 miljardów mk. 


WARSZAWA. 10. kwietnia. (tel. wł.) Mini-! 
sterstwo skarbu wniesło do sejmu projekt usta- 
wy w sprawie gwarancji finansowych dla koc- 
peratyw w wysokości 10 mi'iardów mk. Rząd : 
zamierza bowiem akcję przeciwdrożyźniana pro- 
wadzić głównie przez instytucje użyteczności, 


| publicznej, a choe to ułatwić przez danie owym | 
| 


instytucjom kapitału obrotowego. 


WARSZAWA. 10. kwietnia. (tel, wł.) Mini- 
pierstwo skarbu wniosło do sejmu projekt usta- 
wy w Sprawie finansowej pomocy dla wspól- 
dzielni urzędniczych. Na ten cel ma być przy- 
znany osobny kredyt w wysokości 5 miliardów 
mk. Dotąd pomoc ta wynosiła 300 milionów. 
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Dodatek kwietniowy dla urzędników. 


WARSZAWA. 10. kwietnia. (tel. wł.) „Prze- | 
Rada ministrów ma 


się zająć przyznaniem urzędnikom państwowym 


procentowego dodatku do pensji kwietniowej. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Groźne położenie w Kiajpedzie. 


RZĄDY SOLDATESKI LITEWSKIEJ. 


KŁAJPEDA, 10. 4. (Pat.). Ostatnie wypad- 
ki w Kłajpedzie dowodzą zupełnej klęski poli- 
tyki rządu litewskiego, uprawianej w Kłajpedzye, 
Klajpeda rzzdhi od trzech di sotda'aska. Miesto 
przepełnione jest wojskiem litswskie:n, przysła- 
Bem z Kowna. Wszelkie zgromadzenia rozprasza- 
ne Są przez żołnierzy litewskich. W ważniejszych 
punktach miasta ustawiono karabiny maszymowe. 
; Wszystkie niemieckie „organizacje polityczne l 
społeczne zostały rozwiązane, a kierownicy ich 
osadzeni w więzieniach. Dotychczasowa gospo- 
darka litewska w Kłajpedzie stawia miasto na 
krawędzi ruiny gospodarczej i politycznej. 

KŁAJPEDA, 10. 4. (Pat.). Położsmie jest bar- 
dzo poważne. Dziś przybył do Kłajpedy nowy 


oddział wojsk litewskich w rynsztunku bojowym. | 


|Strejk generalny trwa dalej. Otwarte dziś rano 
sklepy zostały w południe ponownie zamknięte. 
Zarząd litewski stara się nawiązać kontakt ze 
społeczeństwem. Zastępca komisarza litewskiego 
Budrys zaprosił przedstawicieli organizacji spo- 
łecznych nie obrady, które rozpoczęły się przed 
południem. Rokowania, które toczyły Się przez 
cały dzień, dotąd nie przyniosły żednych wy- 
ników. 

Wczorajszy wieczór i dzień dzisiejszy upły- 
nęły w Kłejpedzie dość spokojnie, Zaostrzyła się 
sytuacja w Heidekrug, skąd Litwa wywiozła do 
Kowna kilku wybitnych obywateli, Wywieziono 
również do Kowna redaktora pisma, wychodzą- 
cego w Heidekrug „Memeler Rumdschau". 
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Na drodze do porozumienia franeusko-niemieckiego. 


LONDYN. 10. kwietnia. (A, W.) „Daily Te- 

lesraph'' przestrzega prasę niemiecka, aby nie u- 
'rudmiała przygotowującego się zbliżenia w- 
whętrznego państw ententy swą, gwałtowną kry- 
ftyką. Obecnie koniecznem jest, aby rząd nie- 
»miecki przedłożył wreszcie rozumne propozy- 
cje. Jak twierdzi paryski sprawozdawca „„Lime- 
'sa“, przygotowuje się we Francji zmiana sta- 
nowiska w klsrunku umożliwienia rożwłązania 
ńiwestji reparacyjnej. Oświadczają, że w Pa, 
ryżu przywiązuje się wielką wagę do propozy- 
cji dra Stresemana. 


SOCJALISTYCZNY PROGRAM POROZUMIENIA. 


WIEDEŃ. 10. kwietnia. (A, W.) Z Londynu 
donoszą, że program, wypracowany przez so- 
cja'istów emtenty w Paryżu, zostanie we środę 
jprzedyskutowamy przez prożydjum angielskiero 
*stronni twa robofniczego. Najważniejszymi ponk- 
A a GAOEY AS W ZAD OŚNO 
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PREMIER SIKORSKI W POZNANIU. 

POZNAŃ. 10. kwietnia (Pat,) Dzisiaj przy- 
był tulaj prezes rady min. gen. Sikorski. Na 
odczytaną przez prezydenta miasta powitalną 
mowę premier Sikorski odpowiedział w dłuż- 
szem przemówieniu. Przemówienie premiera 
spotkalo się z ogólnym aplauzem. Szczególnie 
silne wrażenie uczynił na słuchaczach ustęp 
przemówienia prezesa ministrów, tyczący sję ko- 
tenistów niemistkich i kresów pachodnich. 

ROA 
PODWYŻKA TARYFY OSOBOWEJ NX KOLE- 
JACH — W MAJU. 

WARSZAWA, 10. 4. (AW). „Gazeta, Warsz.“ 
donosi na zasadzie wiarygodnych tmiormacji, że 
podwyżka taryfy osobowej na kolejach nie jest 
nbecnie przewidzianą 1 stanie się aktualną chyba 
dopiero w maju w razie dalszego wzrosiu dro- 
żymy. 

—u— 
ZAMIERZONE REPRESJE W GDAŃSKU 
PRZECIW PRASIE POLSKIEJ. 

GDAĘĄSK. 10. kwietnia. (Pat) (Gazeta 
Gdańska" donosi: Na skutek akcji prasy nie- 
miecziej w Gdańsku, senat gdański rozpatraje 
okecnie projekt represaljów, jakie zamierza za- 
stosować względem prasy polskiej w odwet za 
odebranie debiiu „Danziger Zeitung“ w Polsce. 
Według projektu ścna!tu, mają mieć odebrany de- 
bit pocztowy w Gdańsku wsżystkie pisma wy- 
chodzące w. Polsce, które nieprzychylnie lub 
wrogo będą się wyrażały o Gdańsku. W zględóm 
piśm polskich, wychodzących w Gdańsku, senat 
gdański zamierza stosować dawne metody prus- 
kie, mianowicie urzędowe  wytaczanie skarg 
przeciw redastorom, tertoryzowahie redaktorów 
karami więzienia i nakładanie na wydawnictwa 
wysokich grzywien. W ten sposób zamierza 
tłumić niezależną opinię polską w Gdańsku. 


DOCHODY Z JASKINI GRY W SOPOTACH. 

GDAŃSK. 9. kwietnia. (Pat) Dochód z ka- 
syta pry w Sopołtach przewidziany jest na rok 
1933 w wysoknścj | mikarda 200 milionów 
niarńek. 


tami są: 1) ustalenie wszystkich spłat niemiec- 
| kich za reparacje i koszta okupacji w wysokości 
| 80 miliardów mk. w złocie, 2) przyznanie Niem- 
| com kilkuletniego moratotjum, 3) otwarcie sub- 
skrypcji na niemiecką pożyczkę reparacyjną w 
czasie trwania moratorjum. 


ARESZTOWANIE STINNESA. 


WIEDER. 10. kwietnia. (A .W.) Pisma tut. 
donoszą z Dortmund, że Stinnes, który wczoraj 
wieczorem wyjechał do Z. Ruhry został dziś 
rano wraz z żoną nn dworcu w Scharnhorst s- 
resztowany przez żoćnierzy francuskich. Kazano 
mu wysiąść z wagonu sypialnego i umieszczono 
w wagonie towarowym. Bliższych szczegółów 
brak. Z Monachjum donoszą, że niemiecki se- 
kłetarz stanu Hahn, który jest szefem kancelarii 


państwowej został na tej samej stacji areszfo-- 


„wany przez Francuzów. 
EO: BAH i 
BUDŻET NX ROK BIEŻĄCY. 
WARSZAWA, 10, 4. (Pat.). „Gazeta Warsz.“ 
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ZJAZD „CZERWONYCH KRZYŻY“ EUROPY 
WSUHODNIEJ. 


WARSZAWA. 10. kwietnia. (Pat) Rozp | 


częla się tu wczoraj międzynarodowa konfercn- 
cja 


mi grożącemi ze Wschodu. W prezydjum hono- 
rowem zjazdu zasiedli delegaci Czerwonych 
Krzyży Bułgarji, Czechosłowacji, Estonji, Gdań- 
ska, Łotwy, Polski, Rumunii i Węgier. Pozatem 
biorą udział w konferencji przedstawiciele Al- 
banji, Anglji, Francji, Włoch, Finlańdji i Szwe- 
| cji. O g. 4. rozpoczęto pracę konferencji refe- 
| ratem generalnego sekretarza Ligi Towarzystw 
boaren Krzyży dra Rene Sande'a. 


nas a 


„OBYWATELE LITWY OKUPOWANEJ". 

KOWNO, 10. 4. (Pat.) Główny komitet wy- 
| boczy do sejmu ogłasza, "że ci obywatele „Li- 
twy okupowanej“ (słowa te odnoszą się do Wi- 
| leńszczyzny), którzy mieszkają na Litwie kowień- 
skiej, mają prawo brać udział w wytorach do 
sejmu litewskiego i wmni być wciągnięcj na li- 
się wybonców. h 
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SPRAWA ZAGŁ. RUHRY W i. IZBIE 
GMIN. i 


| LONDYN. 9. kwietnia. (Pat ) Na dzisiejszem 
| posiedzeniu Izby gmin, zainterpelował poseł 
| Wedgewood (partja niezależnych liberałów) 
| premiera, czy istotnie Loucher |w rozmowie z Bo- 
| nar Lawem przedstawił mu plan rozwiązania 
jkwestji Zasłhębia Ruhry i umiedzynarodowienia 
Nadrenji oraz umożliwienia Niemcom zacią- 
gnięcia długu dla spłaconia sum odszkodowaw- 
czych należnych Francji. 
Bonar Law odpowiedział, że między nim a Leu. 
cherem odbyła sią rozmowa tylko agólnikowa. 
Poseł Kennwothy (niezależny liberał) za- 
pytał Bonar Lawa czy prawdą jest, że premier 
w rozmowie z Loucherem aprobhował osobiści3 i 


w imienia rządu anrielskiego akcję francuską | 


w Zagłębiu Ruhry. 
Premier odpowiedział, że sprawa ta, wo- 
góle nie była poruszona. 


RWENTURNICZY WYSTĘP BOLSZEWIKÓW 
W GDAŃSKU. 


. Czerwonych Krzyży Europy (wschodniej, | 
mająca na celu ochronę Polski przed epidemia- 


dowiaduje się, że budżet na rok bież. został już: GDAŃSK, 10, 4. (Pat.). Podczas resurekcji 
przez ministerstwo skarbu w osiatecznej formie į Starego stylu, óbchodzonej przez prawosławnych 
opracowany i podpisany przez ministra skarbu.! w sobotę 7 bm., o pólmocy w tutejszej cerkwi 
, Obecnie projskt budżetu drukuje się w państwo- | przy gmachu dawnego konsulatu rosyjskiego, 
„wych zakładzch graficznych, w najbliższym zaś, członkowie organizacji bolszewickich, licząc na 


| czasie, po przyjęciu przez radę ministrów, zo- 
stanie on wniesiony do sejmu. 

—.+— 

WYSIEDLENIE OBCOKRAJOWCÓW. 
WARSZAWA, 10. 4. (AW). „Kurjer Czerw.* 

donosi, że od 9 bm. zgodnie z rozpor:td"etiem 
władz odjeżdżają ccd:iennie z Warszawy Spe- 
cjalne pociągi, wywożące za granicę obcokra- 
jowców, nie mających prawa zamieszkiwania te- 
rytorjum polskiego. Dotychczas opuściło Warsza- 
wę 8.000 obcokrajowców. 
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BLOK NiRODÓW WSCHODNICH. 
WIEDEŃ, 10. 4. (Pat.). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Budapesztu: Były prezes ministrów Stefan 
|Frydrych, który powrócił z podróży po Azji 
| Mniejszej, oświedcza, że Kemal pasza w Tomo- 
wie z nim wskazał na to, iż przygotowuje się 


|Inowy blok narodów wschodnich, który obejmie 


|Tercie Rosję, Persję i Afganistan, a który bę-| 


dzie panował nad drogą lodowa do Indji. Fry- 
drych zaznacza, że w interesie Węgier leży orjen- 
tacja w kierunku tego bloku. 
—a+.— 
ODSZKODOWENE ZA STORPEDOWANIE 
„LUSITENII", 

PARYŻ, 10. 4. (Pat). WBK. Pisma dono- 
szą z Waszyngtonu, że w sumie 1.187.336.000 
dolarów, żądarej od Niemiec tytułem cd ksd- 
wania wojencego, mieści się także odszkodowanie 
za storpodowanie „Lusitenii”*. 
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zupełną bezkarność i tolerancję władz 
szych, usiłowali wtargnąć do wnętrza cerkwi i 
rozpędzić modiących śię tam Rosjan. Zaalarmo- 
waña polcja aresztowała około $0 awanturników, 
z kiórych większą część, po sprawdzeniu naz- 
wisk, wypuszczono na wolność. 
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„Wojna już się toczyć, 
WARSZAWA. 10. kwietnia. (WL wh) „Ri- 
ðr Rundschau' podaje mowę Zinowiewa, wy- 
giaoszoną w Niżnin Nowogrodzie. Zinowiew ò- 
świadczył, że każdy w Rosji zadaje sobie py- 
tanie, czy do wojny przyjdzie i czy Rosja ża- 
stanie do tej wojny wciągnięta. Wojna jest już 
faktem dokonanym, minhowicie istnieje ona mib- 
„dzy Francją a Niemtami. Rosja w ostatecznym 
momencie przyłączy si* db jednej z6 stron wal- 

czących, aby zadecydować óo wyniku. 
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Proces metropality Tychona. 


RYGA. 10. kwietnia. (Pat.) Jutro rozpocznie 
się w Moskwie proces patrjarchy Tychona, mé- 
tropolity moskiewskiego Nikandma i byłego za- 
„rzadzającego sprawami synodu Qruriewa. Akt 
oskarżenia zarzuca patryjarsze: 1. utrzymywanie 
| stosunków z obcemi państwami i wysyłanie o- 
|dezw ża granicę, 2. przeciwdziałanie akcji nic- 
lsienia pomocy głodnymm nad Wołgą i w guber- 
| niach poiudniowo- wschodnich (zarzut teń po- 
istawiony jest w związku z opożycyjnem stano- 
lwiskiem Tychona w sprawie konfiskaty skar- 
| bów kościelnych), 3. poiępianie ustroju sowiec- 
' kiego. Jak donoszą pisma, stan zdrowia patr. Ty- 
| chona jest fatalny. 


— .2— 
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„DZIENNIK LUDOWY” . 


Jeszcze tylko DZIŚ i JUTRO w MARYSIENCE i KOPERNIKU 


A 


Lucrezia 


Orgia 


wstrząsający do głębi nerwami widzów dramat w 6 aktach. LIANA HAID jako Lucrezia Borgia, — KONRAD 


VEIDT jake cezar Borgia, — ALBERT BASSERMANN jako papież Aleksander VI, — PAWEŁ WEGENER bieta może głosować na listę reakcyjn 
Jako Micheletto, — LIDJA SAŁMONOWA jako hr. Orsini i inni pierwszorzędni artyści w rolach tytułowych. | W 
T a "oi 


Kongres socjalistów belgijskich. 


| ` 
. _ 31-go marca o godz. 10-tej rano rozpoczął 
Się kongres doroczny belgijskiej partji robotni- 
czej. liczącej dzisiaj armję sześciuset tysięcy 
zorganizowanych politycznie, zawodowo, ko- 
operatystycznie towarzyszów (632.000 według 
ostatniego sprawozdania). 

Olbrzymi tom obejmuje sprawozdanie na 
trzydziesty czwarty kongres partyjny. (Jestto 
dzieło bardzo bogate w treść, Partja belgijska 
jest organizacją trwałą, doskonale się rozwija- 
Jącą. Ma swoją, politykę wewnętrzną, mp i zagret 
niczną, ma życie umysłowe i pedagogiczne, na 
wysokim rozlane poziomie. Niema strony w ży- 
ciu proletarjatu, którejby nie :zorganizowała, 
albo nie starała się zorganizować. Związki za- 
wodowe, kooneratywiy i domy ludowe, oświata i 
kultura, śpie i muzyka, teatr i sporty — prole- 
tarjat każdą potrzebę może tu zaspokoić i partya 
Stara się, aby tych potrzeb było coraz więcej, 
aby życie proletarjatu było bogatsze i doraz kar- 
dziej różnostronne. Olbrzymia sieć uniwersyte- 
tów ludowych, odczytów, koncertów — czyni 
zadosyć potrzebom ducha, budzi te potrzeby 
tam, gdzie ich niema, kiształci i rozwija, a tem 
samem poszerza kadry organizacji. 

Uczyniło to pokolenie, do którego należał 
najznakomitszy z socjalistów belgijskich Emil 
Vandervelde. To on w ciężkim trudzie lat trzy, 
dziestu parłtjpy tę zorganizował, urabiał, rozę 
snuwał przed nią horyzonty (coraz szersze a co- 
raz głębsze. ' 

, Poza sprawozdaniem, z którego nauczyć 
Się można. bardzo wiele, dwie kwestje zajmą 
uwagę kongresu. Jedna to: prawo wyborcze ko- 
biet, druga — to polityka zagraniczna, a w 


szczególności sprawa okupacji Ruhry. I w jednej | cza flamandzka. Jednak walońskie organizacje 


i w drugiej Vandervelde będzie punktem central- 
APE NE TEWZENNYNZ n 
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ARTUR CWIKOWSKI. 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


Rydziński, zasłuchany w siebie, nie odpo- 
wiadał. Ciche, cichutkie zrazu szmery nabierały 
dźwięku, rozdzwaniały się w nim w melodię 
coraz pełniejszą, coraz donośniejszą. On wie- 
dział, że to jest preludjum do wielkiego hymnu 
ducha. > 
Sąsiad jego tymczasem ględził dalej: 

— Prawa człowieczeństwa, braterstwo du- 


` chów, sojusz wszystkich ludów... jakie to piękne 


do pomyślenia! Marzeniami ludzkości możnaby 
usłać drogę do słońca. Lecz cierpienie ludzkości 
wypełniłoby. ogrom wszechświata po brzegi. 
Nieprawda, że Aryman walczy z Ormuzdem... 
on tyrańską sprawuje władzę, a wszystko dobre 
i jasne, co się pojawia, to tylko z demonicznem 
okrucieństwem tłamiony odruch buntu... I dla- 
tego wiecznie słychać ten krzyk z ziemi, co bije 
w niebiosa. | 1 
Kiwał głową, rozpamiętywując znane spra- 
wy człowiecze z bezsilną rezygnacją starości. 
Ryduiński nie miał uchoty do podejmowania 
dalszego wątku słów, do bezplennego fantazo- 
wania na temat smutku istnienia. Nie chciał 
nie stwierdzać, niczemu oponować. Egar ian 
dziękczynienie płakało mu w sercu ciepietnu, ra- 
dane tani. Jakowaś niewysławiona pogoda. 
reito sią rniękkiemi A RÓ aż aja 
itu. Taki koju nie zaznał ju: at. 
are | szepłał do 


jestem, oto jestem, 
duszy swej szczęśliwemi wargami. — Zmęczony 


nym. On stoi na czele tych tzłonków ji, któ- 
rzy chcą dać kobietom prawa dO całej 
rozciągłości. [mni — jest ich wielu — chcieliby 
poczekać. Boją się ryzyka. Boją się, że kobieta 
głosować będzie z reakcją. Z powodów czysto 
oportunistycznych tedy, wypowiadają się prze- 
ciwko Vanderveldemu i jego towarzyszom. 

Po południu zaczęła się w tej sprawie ba- 
talja. Przemawiają mowcy za i przeciw; bardzo | 
utalentowane tow. Bari], senatorka Spaak (córka | 
słynnego hberała Pawła Jansona), przemawia 
przeciwnik tow. Fesler, utalentowany mówca 
wiecowy, obdarzony zqoła nie belgijskim. tempe- 
ramentem. Przemówił sam; Vandervelde. Mowa 
była bardzo piękna, mądra, przemyślana, wy: 
kończona. Poruszała stronę moralną, kwestji za- 


równo jak i polityczną. O co, mianowicie, cho- 


r 


(dzi? Chodzi o to, e w r. 1921, kiedy dwu socjat- 


listów było w rządzie belgijskim, 28 posłów so- 
cjalistycznych w parlamencie zobowiązało się 
głosować za przyznaniem praw kobietom w wy- 
borach do rad prowincjonalnych, wzamian za, 
to większość katolicka zobowiązała się głosować | 
za. temi ustawami, których ©urzeczywistnienia 
domagali się socjaliści: zniesjenia cenzusu ma- 
jatkowego dla senatorów, praw czynnych w wy- 
borach senatorów w 21 roku życia, djet parlar 
mentarnych. Wszystkie te reformy zostały istot- 
mie zrealizowane. Teraz kolej na socjalistów. 
Dwudziestu ośmiu posłów w zgodzie z radą na- 
czelną przyrzekło głosować za rozszerzeniem do 
roku 1925 praw wyborczych do rad prowincjo- | 
nalnych na kobiety. 

Vandervelde w imieniu owych dwudziestu 
ośmiu domaga się wykonania przyrzeczenia, 
które dali. Za nimi oświadcza się Belgja robotni- 


robotnicze wypowiadają się z całą.stanowczością | 
POUNER e TAAS W DZY 


byłem na śmierć, dźwigając krzyż swój własny. jej żywiołenf — 


| przeciwko udzieleniu prawa wyborczego kabie- 

tom. We flamandzkich prowincjach Belgji ko- 
"bieta jest robotnicą, w Walonji zajmuje się 
gospodarstwem domowem. Polityką nie intere- 
suje się jeszcze wcale, albo mało. Jest obojet- 
na wobec zagadnień polityki. Mężczyzna 23% 
w tych prowincjach, mężczyzna socjalista l to- 
botnik, boi się, że wobec takiej obojętności xo- 
a, wedle 
skazań proboszcz. 

Twierdzą oni, że zobowiązania te nie obcho- 
dzą bynajmniej partji, że obchodzą tylko tych, 
&tórzy zobowiązanie podpisywali. Jestio rzecz 
sumienia. Będą musieli wybrać między decyzją 
kongresu a własnym podpisem. i 

Owatcja, z jaką przyjęta została mowa długa 


'i bardzo krzykliwa głównego rzecznika takiego 


stanowiska, burmistrza Feslera, dawała przed- 
smak tego, co nastąpić musiało. 

Vandervelde mówił godzinę. Opowiedział 
całą historję zobowiązania z r. 1921. Oni do- 
trzymali zobowiązania i dzięki temu wyście 
zdobyli, myśmy zdobyli to, czego dziś towarzysze 
walońscy bronią z taką siłą. Stanowisko którę 
każecie nam zająć, uważam za nieszczęśliwe i 
nierozumne, za. wysoce szkodliwe dla interesów, 
dla korzyści partji. Partja ma honor, nietylko 
każdy z nas, ale partja., jako całość, jako zbio- 
Fowość ma także honn my musimy bronić tego 
honoru i zobowiązań naszych, uczynionych za 
zgodą, na życzenie Rady Naczelnej. 

Vandervelde nie pozostał odosobniony. Pod- 
trzymały go nietylko kobiety. Podtrzymywali go i 
towarzysze flamamddy i wszyscy posłowie i sel- 
natorowie, podpisani na zobowiązaniu 1921 roku. 
Ale zwycłężył w głosowaniu nie tow. Vander- 
velde, wód i mistrz — zwyciężył przedstawiciel 
bezpośredniego interesu wyborczego, burmistrz 
z prowincji, który wypowiedział się za odło- 
żeniem decyzji w kwestji prawa wyborczego 
dla kobiet. Jeżeli nie będzie zwołany inny kon- 
gres, który inaczej zadecyduje dła wyborów roku 
1925 partja robotnicza Belgji nie poprze inicja- 
tywy katolików. | : 


C „O R i „ik ij 
Topo z z PO R ER 
MATERJE ANGIELSKIE 


na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie 
po okazyjnie niskich cenach IMPORT SUKNA 
396 ul Pańska 17 a, IIL p, 


i motyle egzystencje maja 


Ponure, przepaściste były szlaki mego samot- prawo bytu. Jeżeli „machodziło ją jakie zmart- 
nago wędrowania. Stokrotnie we mnie budziła wienie, było ono, jak przelotny obłok: perły 
kię i umierała tęsknotu. Rozuzapierzały się usia łez przemieniały się za maleńką chwilę w ślicz- 
wicmie przed piersiami szpony udręki. A tera ne róże uśmiechów. Jej zachcenia stawały się 
wolny od wszystkiego, co było mną, podejmuję | rozkazem; ponieważ widnokręgi jej świata nie 
lekkie brzemię przeznaczenia, jak dar błogosła» , sięgały daleko, w świecie tym była samowładna 


wieństwa... Hosanną! y | ) 

Wstał i lekkim krokiem skierował się w 
stronę miasta. Pierwszego: napotkanego prze- 
chodnia zapytał, gdzie przyjmują zgłoszenia do 
formacji ochotniczej armji. A kiedy stanął przed 
gmachem; i ujrzał u wejścia żołnierzy, stojących 
z najeżonymi bugnetumi, zadrgąło mu serce 
wzruszeniem. Powiiał ich wzrokiem braterskiej 
miłości... j "Br 

Qd pól Radzymina niósł sią huk annat ku 
Warszawie... 

IVT. 


Alinka z radosną pustotą biegła po sze- | 
leszczących liściach, którymi wysłana ścieżka : 


barwiła się jak różnokolorowy chodnik. Przed- 
południe jesienne pachnęło czarem więdnienia, 
rozlanym w cichym, bladym błękicie. 

Naokół niej płonęły ASC: czaro- 
dziejski kandelabry. Miękkie uśmiechy bezbo- 


lesnego pożegnania wieszałdy się ma nich, pro- 


mieniejące słodyczą piekności. Odśmiechały się 
im cudownep ‘ozy dziewczyny iszafirowemi głę- 
biami, z których zdało się zawsze wyglądać 
naiwne, czyste, zdziwienie. A 

Daszka Alinki unosiła się w przestrzeni, 
świecąca i zwiewna JA nitka babiego lata. 
Było jej dobrze w pieSzczocie pogodnego słoń 
ca, jakiem opływała jA opiekuńcza miłość. Ro- 
zumiała, że winno być i przyjmowała 
wszystko jako dań należną: radość istnienia była 


i kapryśną królową. Na razie wystarczało to... 
gdzieś. tam, w głębokim zakątku jarzyła się 
lampka purpurowych przeczuć, rozwodząc uroki 
nicznanej jeszcze tajemnicy, niby baśni, na 
odklęcie której czeka przyczajona tęsknota. 

Po długim śnie — nie wstawała nigdy przed 


| dziesiątą — czuła się rzeźwo' i radośnie. Gdyby 


teraz zjawił się tu Olek, przytuliłaby się do 

niego mochnb i całowałaby go długo za to, że tak 

pięknie na świecie, że tak rozkosznie sję odldy- 
«ha więdnącymi Urzewami, że jutro jadą do Kra- 

kowa.. ; 

Przypomniała sią jej scena wczorajsze 
wieczoru. Pogniewał się na nią, bo nie ch jała 
iść z sm na spacer, a niedługo potem zabrała 
się z panią Tosią. Tę panią Tosię darował jej 


|już dawno i tolerował przyjacielskie stosunki 


między obiema, przekonany ostatecznie argu- 
mentem, że nie wolno mu z egoistyeznych por 
(budek pozbawiać jej towarzystwa, odpowiedniag:; 
rwidwowi i usposobieniu. Zresztą pani Tosia obec- 
pie po zlikwidowaniu stosunku z  Warzyckiu 

rzedstawiała się zupełnie poprawnie, a Alin- 
ka rozumiała się za dobrze na wielu sprawach, 
by się mogła zgorszyć ekstrawagancjami, o któ- 
rych chyba dosyć  nasłyszała się i naczytała 
w ciągu dwudziestoletniego swego życia. 


(C. d. n.) 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 11. kwietnia 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 


Środa 11. o g. 7 „Orię* sztuka. l 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecta 2 b: 
Środa 11. o g 7 „Brat marnotrawny* komedja. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Środa 11. o g. 7 „Frasquita*. operetka. 

~ante 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
Środa 11. o g. 730 „Gojlem z Pragi". 
Czwartek 12. o g 730 „Kapitan Dreyfus“. 
g +—400—= 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


PROBOSZCZ W KOŚCIELE ŚW. ELŻBIETY i sweter i poleciła odnieść do swego mieszkania, 
WE LWOWIE PRZECIWKO ŚWIĘTU ZWIA- gdzie miała wręczyć pieniądze. W Zamarstyno- 
STOWANIA. Doncszą nam z miasta o ciekawym wie w jednej realności przy uli. Lwowskiej owa 


incydencie, zaszłym w poniedziałek w kościele | „panienka* odebrała od posłańca pakunek iu- 
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św. Elżbiety we Lwowie. Otóż pobożni para- 
fjanie, wyczytawszy w „Gazecie Kościełnej”, że | 
święto Z. N. M. P. zostało przeniesione z 25. 
marca na 9 kwietnia, zjawili się tłumnie w tym: 
kościele na nabożeństwo. Ponieważ ksiądz, ma- 


lotniła się, nie zapłaciwszy należnej sumy 24.000 
mk. Poszkodowany kupiec dopiero wczoraj po- 
mal na ulicy ową osóbkę i spowodował jej a- 
resztowanie. Była to 18-letnia Salka Marel, którą 
osadzono w areszcie. 


|jący mieć nabożeństwo, się nie zjawił, wyde- 
legowano do proboszcza starsze siostry różańco- | REK., Przed niedawnym czasem, gdy okr.dziono 
we z prośbą, aby polecił odbyć mszę. Jakie było | oaie mieszkanie, — poszkodowany oceniał swą 
zdziwienie parafjan, gdy ks. proboszcz nietylko | szkodę na setki marek. Następnie oceniano na 
améi Nena Sari ale geslal ich do tysiące, dziesiątki i setki tysięcy. Dziś dzięki 

jeiechowskiego i Sikorskiego, aby oni im | pnpzkulantom i paskarzom „szermujemy” miljoni- 
mszę odprawili. Stanowisko proboszcza Wywor | kami tak lekko, jak niegdyś setkami. Wczoraj z 


PIERZYNA WARTOŚCI 2 MILJONY MA- 


łało odpowiechie wrażenie wśród parafjan. 

Piątek 13 kwietnia; Kwartet czeski SEVCIKA. BANKRUCKA WYSPRZEDAŻ. Jak donoszą | 
zj —.— rosyjski ,,Wniesztorg' otrzyma! polecenie sprze. 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. dania zagranicą wielu dzieł sztusji z muzeów ro_ 
MICKIEWICZA — (ul. Bourlarda l. 5).  syjskich. Transakcja ta zasilić ma skarb sowiecki 

Przy ul. Bourlarda 5, o godz. 6'15, odbędą jak spodziewają się dzisiejsi władcy Rosji, su- 
Bię następujące wykłady: Ais 500 biljonów rubli. 

W czwartek 12 bm. „Życie i działalność | 
Napołeona 1.“ dr. Adem Karpuszko. 

W piątek 13 bm. „Twórczość Jana 
haka“ (z obr. świetl.), inż. Jan. Drexler. 

m3 — «U 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ rdbędzie ; 


Sie w czwartek o godz. 7 wieczorem. NOWA KOPALNIA WOSKU ZIEMNEGO. | 

GOŚCINNY WYSTĘP STANISŁAWY ARGA-|W Pomiarkach koło Truskawca odkryto złoże 
SIŃSKIEJ-CHOYNOWSKIEJ. Czwartkowe przed- | wosku ziemnego. Dziennie wydobywa się obecnie 
stawienie „Rigoretta* zapowiada się doskonale. | około 1.500 kg. tego wosku. Po przeprowadzeniu 
P. Argi sińska rolę swą w „Rigolecie* zalicza do niezbednych urządzeń nastąpią systematyczne ro- 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


we Lwowie, wazoraj płacono: dolary od 41.350 


2 |do 42.600, dol. kanad. 41.350, marki niem. 1.90 


7.160, kor. czeskie 1.250, kor, austr 0.61, kor. 
węg. 11.50, £. eztet] 1994000 mia. 


KURSY WALUT. Na giełdzie toficjalnej | 


do 2.02, liry 3.150, leje rumy 205 — 210, dynary | 
440, franki frame. 2.790, fr. belg, 2.400, fr. szw. ' 


ganku realności przy ul. Żółkiewskiej 74 skra- 
dziono pierzynę na szkodę J. Łotockiego. Po- 
szkodowany obliczył swą stratę na 2 miljony mk. 
Maiuczko, a będziemy liczyć w miljardach, bijo- 
nach it. d. To zapewne urozmaici nam to nme- 
wesołe życię na tym „padole“ ziemskim. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGÓ. Na x0- 
gatce żólkiewskiej przytrzymany pewien prze- 
m,stnik spirytusu ukąsił ze złości w rękę Józefa 
Domaradzxiego, kierownika straży akcyzowej. 

Roman Filipowski, zjawił sjię w nocy w Po- 
gotowiu rat. z raną ma głowie, gdzie pozatem 
%twierdzono u niego wstrząs jmózgu. Wymieniony 
veznał, iż zranił go Józef Selenfreind, u któ- 
rego odnajmuje on mieszkanie. 

16- letnia Antonina Cetes, pracując w fabry- 
ca mydła Briickensteina, odniosła zmiażdżenie 
palca podczam pracy. 


najcelniejszych i wszędzie, gdziekołwiek ją kreo- 
wała, spotykała się z najwyższem uznaniem kry- 
tyki i publiczności. Zaznaczyć należy, że „Ri- 
gołetto* dawno już nie było grane na naszej 
szenie. 

CYKL WAGNEROWSKI, rozpoczynający Się 
w Bobote, wztudził w sferach muzykalnych o- 
gromne zainteresowanie. W sobotę „Tułacz Ho- 
lender“, we wtorek „Tannhäuser“, w czwartek 
„Lohengirn*, Obsada w eyklu Wagnerowskim 
będzie pierwszorzędna a mianowicie "Śpiewać 
bedą pp.: Platówna, Green- Skazowa, Nahlikó. 
wna, Lipowska, Ostrowska. Z panów największe 
pole do popisu będzie miał bohaterski tenor na- 
szej opery świetny odtwórca Lohengrina Pra- 
wdzie, który partjami swemi w operach Wagnera 
zyskał sobie zusłużoną dużą sławę, dalej niej 
zawodny nigdy p. Mann, również świetny nasz 
tenor, następnie pp.: Okoński, Cyganik, Zopoth, 
Łowszyński, Horner, Niedzielski, Martni, Je- 
dwiyski i m. Reżyseruje p. Okoński, dyryguje 
p. Westfal. Sprzedaż biietów na cykl od czwart- 
ku z rana. p è 


„BRAT MARNOTRAWNY“ przepyszna- ko- 
medja Wiide'a, zdobyła sobie odrazu ogromną 
symyatję u publiczności, która codziennie szczel- 
nie wypełnia widownię teatru małe i cklaskuje 
piękną grę naszych artystów, oraz doskonałą 
reżyserję p. żytockiago. 

SKANDAJ.ICZNE FUNKCJONOWANIE 
POCZTY. Dnia '36. marca b. r. wysłał Sekre- 
tarjat lwowski PPS. dwa listy za zaliczką da 
Borysławia, pod adresem D. Liwosz, na łączną 
sumę 459.000 mk. Przesyłka ta została natych.- 
miast po nadejściu do Borysławia wykupioną. 
Poczta lwowska jednak do dnia dzisiejszego pie- 
między tych natlawcy nie przekazała. 

Nasuwa się pytanie, co robi poczta z pie- 
niądzni, które przetrzymuje u siebie przez 2, 8 
i więcej tygodni? Może czynniki miarodajne 
wejrzą w te stosunki i usuną nieprawidłowoś- 
ci, które doprawdy zakrawają na skandal. 


„MOSKIEWSKI WYROK KATOWSKI*. We 
wczorajszym numerze „Dziennika Ludowego” w 
artykule pod powyższym nagłówkiem (berliń- 
skiego „Vorwärtsu“) opuszczomo kilka wierszy, 
co obecnie prostujemy. Ostatni ustęp od słów: 
„Stracenie księdza Butkiewicza* ma brzmieć na- 
stępująco: „Stracenie księdza Butkiewicza nietyl- 
ko rozbiło pertraktacje, dość już daleko posu- 
nięte, a prowadzone między rządem Sowieckim 
i kurją papieską celem zawarcia konkordatu, ale 
nadto doprowadziło dò) nadzwyczajnego zaostrze- 
nia Stosunków pomiędzy rządem sowieckim z je- 
dnej a Polską i Anglją z drugiej strony”. 


boty poszukiwawcze, wówczas zaś i wyniki o- 
bagi się niezawodnie znacznie większe. 

„WIWATOWAŁ' NA ŚWIĘTA. W Jamelnej, 
tkoło Janowa,, 16- letni Jędrzej Pryszlak strzelał 
Ipod cerkwią z pistoletu domowej roboty. W cza- 
'sie strzelania pękł ten przyrząd i poszarpał mu 
zupełnie lewą dłoń, urywając mu parę palców. 
fPryszlak przybył do Lwowa i tu w Pogotowiu 
ratunkowem udzielono mu pomocy, poczem o- 
desłano go do szpitala. 

ZŁODZIEJKA W SŁUŻBIE. Czesto się tra- 
fia, że złodzieje wysyłają swe wspólniczki na 
służbę, które po kilku dniach okradają miesz- 
kania i zbiegają, dzieląc sję następnie łupem. 
Podobna złodziejka, przed kilku dniami zgodziła 
się za służącą u Józefy Kurowskiej, żony no- 
tarjusza, zamieszkałej przy ul. Dąbrowskiego 
pod 1. 6, legitymując się metryka Pelagii Luś 
niek. Wymieniona skradła następnie ubranie 
męskie i Harnskie, wartości 5 milionów "marek, 
'20 dolarów, 600 kor. (czeszich, 1.200 marek niem. 
oraz hanknotów w markach polskich, wartości 


|12 milionów marek, i zbiogła z łupem w świat | 


'szeroki, pozostawiając metrykę, która prawdopo- 
dobnie również była. skradziona. 

CZYJE FUTRA? Policja w czasie rewizji u 
"płatnika Handla r. Baumsartena znalazła i za; 
kwestjonowała futro męskie kangurówe i dame 
skie selskinowe. Poszkodowani mogą je agnos- 
kować i odebrać w Urzędzie śledczym policji. 

POLICJANT I PROTEKTOR NIECHLUJ- 
STWA. Juljusz Katz, rzeźnik, zamieszkały przy 
ul. Serbskiej, wysłał wczoraj 120 kg. mięsa pod 
opieką czeladnika Romana Fuglińskiego do re- 
stauracji Szkowrona i do kuchni urzędniczej przy 
ul. Lindego. Posterunkowy na pl. Marjackim zo- 
baczył ten transport i zauważył, że wbrew prze- 
pisom mięso w koszach nie było przykryte płach- 
tą, zaś kosze, w których było mięso, były brudne, 
Wobec tego z wielkim trudem stawiającego opór 
Fuglińskiego sprowadzono db miejsk. urzędu tar- 
gowego. Tu zjawił się Marjan Markoniecki, asy- 
stent poczt, i począł „wydziwiać*, jak policjant 
śmiał to uczynić i żądać tego, czego odl lat się 
mie praktykuje ico nie „zaszkodzi“ gościom 
kuchni urzędniczej. Ciekawy ten protektor nie- 
chlujstwa zapisał sobie numer policjanta, aby 


Helena Prześlakiewicz, uczenica, zgłosiła 
Się ze żwichniętą ręką i złamaną kością w łok- 
ciu. Wymienionym udzielono pomacy. 

—;ę84%— ; 

Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
iHipotecznego zawiadamia, że 55 Zwy- 
|czajne Walne Zgromadzenie akcjonarjnszy 
lodbędzie się we Lwowie w poniedziałek 
30-go kwietnia 1923 o godzinie 10 rano. 
Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia u= 
l działu w tem zgromadzeniu upływa z dniem 
|15 kwietnia 1923. 332—3 


|.3 ruchu robotniczego. 


| $ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW- 
|CZEGO RADY ZAWODOWEJ odbędzie się w 
piątek 13 bm, o godz. 7 wiecz. w łoładu Związku 
|robotników gminnych, Ormiańska 2, II. p. Po- 
|rządek dzienny: Drożyzna i bezrobocie. Sprawa 
| bardzo ważna. Zaprasza się Okręgową Komisję 
Zawodową oraz dkiegatów robotniczych partji. 
Andsneecik, sek. Drobut, przew. 
$ DO OGÓŁU PRACOWNIKÓW HANDLO- 
WYCH I BIUROWYCH WE LWOWIE. Podpi- 
emi imieniem wymienionych Związków zawia- 
|damiają, iż celem ziadnoczenie 1 wzmocnienia 
| ruchu zawodowego prac. hendi. we Lwowie, zli- 
| kwidował się z dniem 31 marca b. r. istniejący: 
tychczas Związek przy ul. Daminikańsłuej 1.7 
pod nazwą „Stow. zawodowe i zapomogowa 
pomoc. handl. grupa miejscowa Lwów i połączył 
Się ze Związkiem prac. bandi. 1 biurowych we - 
Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 1. 43, -który 
stanowi obecnie jedyną renrezentację ogółu prac. 
handi. i biunowych we Lwowie. 
Wzywamy zatem wszystkich kołegów i ko- 
leżanki tak członków zlikwidowanego Związku 


i jakotsż wszystiich niezorganizowanych, ażby zgło 


Bili się do rejestracji i podjęcia legit, czlonkow- ` 
skich, 

Za Związek prac. handi. i biurowych we Lwowie: 
J. Ræshfieisch, sekr. O. Tunis, przew. 
Za zlikwidowane Stow. zawod. i zapomogowe 
pomoc. handl. i urz. pryw.: 


L. Shein, sekr. N. Hoiner, przew. 


rzekomo go „nauczyć“. Maluczko, a będziemy DETE O E RRT 


żyć jak w Azji, gdy podobne poglądy na hy- ik 
giene i przestrzeganie przepisów władz będą. W a ZA 
interpretowane, jak to czyni ten pan, który w u-| X RADA NADZORCZA LUD. TOW. WY- 
rzędzie targowym silnie akcentował, że jest urzedl DAWNICZEGO odbędzie posiedzenie w piątek, 
nikiem państwowym. |dnia 13 br. punktualnie o godz. 6°30 wiecz. 
W KOŃCU JĄ PRZYTRZYMAŁ, Przed sze-|w lokalu redakcji „Dziennika Ludowego*, ul. 
sciu miesiącami pewna panienka w sklepie G.| Sykstuska 21, II. p. Sprawy bardzo ważne. 
Drekslera przy ul. Gródeckiej wybrała kapełusz | p 16 
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Daisza 


ngee roku L. Latawiec obiecał dostar- 
ĉ na konsumcję ludności miasta mięso lub 
Dydło rumuńskie, jako ekwiwalent za wywie- 
%©ione krajowe wieprze do Czechosłowacji. Obne- 
foanka ta została niezrealizowana. Obecnie spe- 
skulanci, którzy stale trudnili się niegdyś wy- 
wozem bydła do Wiednia i Pragi, a następnie 
szmuglem postanowili zmobihzować się do 
wspólnej akcji. 

W tym oelu postanowili stworzyć związek 
Eksporterów, aby pod pretekstem dostarczania 
mięsa dla kooperetyw konsumentów zmonopoli- 
a PWN RWIE EWYSYTA 


„, W ub. niedzielę i poniedziałek odbył się 
zjazd tych Spskulantów w Warszawie. Ze Lwowa 
wyjechał na obrzdy hurtownik Lintner i Kolessa, 
Komitet, urządzający ten zjazd, nie zaprosił jed- 
nak przedstawiciela korporacji rzeźników we 
Lwowie, która mimo to wysłała do Warszawy 
Bwego prezesa Wolińskiego, aby strzegł inte- 
nesów drobnych rzeźników. 

Intencją spekulantów jest stworzyć stan u- 
przywilejowanego paśrednika między producen- 
tem a rzaźnikiem. Siłą faktu mum to podrożyć 
mięso w detajlicznej sprzedaży, Poza tem zwią- 
zek ten chce wymóc u rządu zezwolenie na wy- 
‘wóz 30 tyrięcy wagonów bydła i wieprzów do 
Czech. Słowem, chcą stworzyć trust dostawców 
. bydła i mięsa dia ludności w państwie i dyk- 
tować dowolne ceny. 
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Groźny pożar 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


mobilizacja spekulantów i paskarzy. 


. Chyba komisarz dla walki z drożyzną zaj- 
mie Się postulatami spekulantów 1 załatwi je, 
jak należy. » 


CENY ROSNĄ. 


Zarząd młyna Thoma doniósł miejskiemu u- 
rzędowi targowemu, iż piaci za 100 kg. żyta 
140.000, jęczmienia 120.000, a za pszenicę 198.000 
mk. Magistrat uznał te ceny za wygórowane, ale 
młyn sprzedaje mąkę wedle podobnych cen zbo- 
ża. Za 1 kg. mąki w hurcie biorą tu: za żytnią 
2.400, 700/0 2.250; za pszenną 3.300, 3.750 i 3.900; 
za kaszę jęczmienną 1.950 mk. W. detajlicznej 
Sprzedaży ceny są a 100% wyższe. 

Przekupki w Rynku żądają za- 1 kg. mąki 
pszennej 4.400, za kaszę hreczaną 2.400, jęczmien- 
ną 2.000, ryżu 4.000—4,290 mk. 

Ceny mięsa podwyższają rzeźnicy z dnia na 
dzień, pomimo zmniejszenia się konsumeji i po- 
pytu. Za 1 kg. mięsa wołowego biorą od 9.800 
do 15.000, wieprzowego 14.000—16.000, cielęcego 
8.000—9.000, za sadło 22.000, słoninę 20.000, 
snalec od 24.000 mk. Za 1 kg. ziemniaków biorą 
przekupki od 350 mk. za jajo 350—420 mk. 

Związek mleczarski przy ul. Mickiewicza 26 
bierze za 1 litr mleka po 1.400 mk. Baby na pla- 
cach targowych żądają nawet 2.000 mk. Jeda 
z nich pobrała za litr mleka niezbieranega 3.500 
marek. 

Paskarze przepowiadają' dalszą zwyżkę cen, 
bo rząd, zdaje się, już przestał interesować się 
wzrostem drożyzny. 


ad „kongout'. 


W realności przy ul. Ormiańskiej pod I. 22, | Skarbkowskiej. Przed! przybyciem straży pożar- 


ma pierwszem piętrze, w inieszkaniu Maurycego I nej, 


gazy palącego się spirytusu wysadriły 


Klingera, r. Rofhmana, wezoraj w południe spo- | drzwi i t2 szyb w mieszkaniu Rothmanów. Nad 
strzeżono, iż z sufitu począł się lać spirytus |ich mieszkaniem paliły sję rzeczy w komórce 
jak woda ze skuły za dotknięciem laski Mojże- ; Ignacego Lichta, właścicisła restauracji w tej 


sza. W mig 


odstawiono frarnek i poczęto łapać j kamienicy. Wspólnemi silam; obecnych stłumia- 


kosztowny płyn. Działo się to w ciemnym kącie | no płomienie 'i uchreniono ,rj'szkanie od znisz- 


przeto zapalono świecą. W tej chwili spirytus 
rezlany po szmatach i meblach począł płonąć. 
Wszystko to działo się szybko, jak w kinie na 


czenia. Llicht ponióst szkodę wkoło miliona, 
Rothman zaś około pół milionu marek. 
W śledztwie policyjnem stwierdzono, że 


oftżrania i równocześnie z wybuchem pożaru roz- j Licht rzekomo z powodu Lwiąt w swem mieszka- 


legły się krzyki na (I. piątrze, że i tam 


wybuchł pożar. 


nin przechowywał ponad 15 litrów „bongout” 
i wiele flaszek z wódką. W krytycznym czasie, 
przy świecy, gdyż zapasy te były ulokowane w 


W całej kamienicy powstał popłoch. Po- iciemnej komórce, przelewano spirytus do dru- 
stęrinkowy Tawarowski wraz z przechodzącym | giego naczyniu i wówczas spirytus eksplodował 


Frukiawiczem, wbiegli pierwsi na 
Wiuótce połam mail się zawezwany tren 
ży ogniowej pod kierownictwem sierżanta Han- 


czakowskiego i Józst Surdsl, członek ochotni- | 
zamieszkały fprzy ül.: 


azej straży pożarnej, 


ratunek. | i począł się palić. Wylany płyn przeciekał przez 
sira- 


sufit do mieszkania Rothmanów, gdzie też na, 
stępnie powstał *pożar. Dalsze dochodzenia u: 
stalą winę wymienionego restauratora. 
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Brutalne metody policji. 


; Nà mompmwie przed 
letai oskarżony Stanisław j 
na 7 Jat wiezienia, za to, że strzelał do poli- 
cjanta. żali? się przed trybunałem. że po aresz- 
towaniu policjanci go bili. Biti, aby wymusić na 
nim przyznanie się do winy. Nie wiadomo, czy 
ów młody bandyta mówił prawdę, mógł kła- 
mać, aby osłabić swoje zeznania na p oora 
Ale powszechna. jest skarga na. metody policji, 
Która, każdego aresztowan?eo traktuje jak za 
czasów średniowiecznych, Lijo; WYZYWA, pastwi 
sie nad nim, uważa za skazańca, choć często 
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ANGLIA WOBEC WYROKÓW ROSYISKICH. 


rN. 9. kwietnia. (Pat,) Podsekretarz 

na Sofii spraw zagr. Mac Neill oświadczył 
w odpowiedzi na interpelację w sprawie prze- 
Śladowaniż katolików w Rosji sowieckiej, że 
sprawą tą zajmie się rząd angielski bardzo 
poważnie, nie mniej jednak w chwili obecnej 
rad nie może jeszcze udzielić szczegółowych 
wyjaśnień. JP 
ye -+— 


w w. 


„| ste). it 


sądom doraźnym, 17-| dowodów winy nawet nie ma. Prawo w scmach 
Smolka, zasądzony | policji jest zbędne, a może szkodliwą teorją. Na 


wielu już rozprawach sądowych dowodnie 
stwierdzono, że policja uważa bicie za najlepszy 
sposób zbadania sprawy. 

Rzemiosło rakarskie jest potrzebne, ale z 
tego nie wynika, by ten rakarz stawał się podo- 
tny do psa, którego (chwyta na pętlę. Policja 
jest konieczną ale policjant nie powinien się 
upodabniać do przestępców, których prawo 
karze. 


ZGON ARTYSTY TEATRU |. NOWACKIEGO. 


KRAKÓW. 10. Kwietnia. (Pat) O godzinie |- 
Noviny', onegdaj przybyła do Pragi delegacj 
żydowskich słuchaczy szkół wyżsrych z CZ 
dnia, aby przedłożyć pześbę o umożliwienie o- 
koło 400 Żydom-akademikom 
na wszechnice praskie, ponieważ antysemicka 
akcja w Wiedniu nie pozwala Taai 
studjów. ( 


12. w nocy zmarł nagle na udar sercowy Jan 
Nowacki, jeden z wybitniejszych artystów: i re- 
żyserów teatru „Bagatela“. (Nowackiego pamię- 
ta doskonale publiczność lwowska, gdyż lu ten 
znakomity artysta spędził długie lata i fa, scenie 
teatru lwowskiego wyrósł na wielkiego arty- 
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dzając czas, 
niczną, litewskie oddziały spraw zagrenicznych 
i policji, wta 
AA nie 


Poranek w Kinateatro „Marysieńka 


urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
15-go kwietnia 1923 e godzinie 13 w południe. 


Wyświetlony zostanie olbrzymi drainat 
filmowy w 7-miu wielkich aktach p. t. 


Kobieta, która zabiła. 


W głównej rəli słynna z dramatu 
„HRABINA PARYŻA*, MIB MIRY. 
PROGRAM uzupełni FILM NAUKOWY. 


Podczas przedstawienia koncert pełnej 
orkiestry  kinoieatru „Marysieńka“. 
Bilety w cenie: balkon i rezerwowe Mp. 2500—, I. i II. 
miejsce 20U0:— Mp., Ill. miejsce 1000*— Mp. już Sądu 
nabycia w „Księgarni Ludowej* ul. Szajaechy 2, a w 
dniu przedstawienia ed godziny 10-tej rąro przy kasie. 
peee a L O mmw a Rd 
WALKI LITEWSKO- NIEMIECKIE W KŁAJ- 
PEDZIE. 

KŁAJPEDA. 9. kwietnia. (Pat.) Sytuacja z 
powodu ostatnich zajść zaostrza się coraz kii- 
dziej. Liczą, że strejk ogólny, który objął caiy 
obszar Kłajpedy potrwa czas dłuższy. Rząd li- 
tewski uadesłał znaczne posiłki do Kłajpedy 
i Hejdekrugu. 

KŁAJPEDA. 9. kwietnia. (Pat.) Komendant 
miasta Budrys wydał nowe rozporządzenie, na 
mocy którego tak zwane niemiecko- litewskie 
związki ojczyste zostały rozwiazane. Prasa p- 
zostaje pod ostrą cenzurą prewencyjną. Ruch 
uliczny. pe godzinie 8-imej wieczorem. jest zaka- 
zamy. W. ciągu dnia najwyżej pięć osób może 
się grupować na ulicy. Od poniedziaktu kup- 
cy będą zmuszeni do otwarcia sklepów. Wszy- 
scy wybitni działacee niemiosko- litewskiego 
zwi¿zku ojczystego zostali aresztowani i wywie- 
zieni automobilagni z Kłajpedy. 


KŁAJPEDA. 9. twietnia. (Pat) W Heyde- 
krug ogłosili Litwini również -stan oblężenia. 
Aresztowano cały szerog osób. Wojska litewskie 
w Heydekrugu trzymane są w pogotowiu. Na 
rynku ustawiono karabiny maszynowe. Ludność 
urządziła burzliwe mawilestacje domagając się 
uwolnienia aresztowanych. Wojsko rozprószyło 


demonstrantów, strzelając ostrymi nabojami. 


KŁAJPEDA. 9. kwietnia. (Pat) Położenie 


zaostrza się z każdą niemal godziną. Po mieś- 


cie krażą ciągle uzbrojone patrole wojskowe. 


W mieszkaniach wybitniejszych działaczy spo- 
łecznych przeprowadzono ścisłe rewizje. Aresr- 


towania są coraz liczniejsze. W poszczególnych 


dzielnicach miasta słyszano w południe salwy 
karabinowe. 


—— 
AWANTURY LITWINÓW NA 
ŁOTWY. 
KOWNO. 9. kwietnia. (Pat) Na gmaniey 
łotewsko- litewskiej doszło do imcydentu ceha- 


GRANICY 


rekieryzującego niesiboniynację litewakich fer- 
macji policyjnych. Od pewnego arası między 
Łotwą a Litwą toczą się rokowania w sprawie 


wytyczenia granicy łotewako- litewskiej. Uprze- 
wyznaczony przez homisje gra- 


rety do$łwu wiosek łotewskich 
erelo się baz eksoesów, w czasie 
tórych jedna osoba została zabita. Na miejsce 


ctecesów udala się komisja śledcza z ramienia 
Łitwy i Łotwy, w eelu siwierdsenia strat po- 
czynionych przez oddziały litewskie i wyna- 
grodzenia szkód. 
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EXODUS ŻYBOWSKICH AKADEM%KÓW Z 
WIEDNIA. 


PRAGA. 10. kwietnia. Jak donoszą , Lideve 


przeniesienia się 
Ha, tamte odhywać 
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Konferencja P. P. 8. Wsch. Małopolski we bwowie, 


Dnia Mi i 8. kwietnia b. r. obradowała we 
Lwowie doroczna, Konferencja B. P. S. Wschod- 
niej Małopolski. ? 

_O godz. 11-tej przed południem otworzył 
konferencję tow. Szczyrek, witając delegatów, 
posłów, oraz przedstawiciela Centralnego Kom. 
Wyton. P. P. S. tow. posła Pużaka. 

Na przewodniczących wybrano tow. Szczyr 
ka ze Lwowa, Kochańskiego ze Stanisławowa, 
oraz tow. Cywińskiego z Borysławia. 

Do komisji mandatowej wybrano tow. Sza- 
łaśnego, Dr. Grossfelda i Fróhlicha.. 

Po przyjęciu porządku dziennego, który dru- 

ismy już na łamach naszego pisma, prze- 
wodniczący udzielił głosu tow. posłowi Pu- 
żakowi przedstawicielowi C. K. W. P. P. S. 
z Warszawy. 

Tow. Pużak wita konferencję imieniem 
C. K. W: wskazując zarazem na wielkie zadanie 
P. P. S. w dobie obecnej. Klasa pracująca Zlo- 
była Iwią część programu minimalnego, a teraz 
dążyć musi do zrealizowania dalszej jego części, 
oraz programu maksymalnego. Zadanie, jakie 
proletarjat socjalistyczny ma do spełnienia jest 
niepomiernie większy od poprzedniego. Wymaga 
ono oprócz sprawności organizacyjnej także i 
większego uświadamiania socjalistycznego mas. 
Wielkie to zadanie. W. najbliższym czasie mu- 
simy go, wykonać. 5 

Pod koniec życzy konferencji pomyślnych 
obrad. » 
Imieniem Związku Polskich Posłów Socjali- 

stycznych witał Zjazd tow. poseł Moraczewski. 
Nakreślając szkic walki towarzyszy maszych w 
Sejmie o prawa robotnicze, walki z drożyzną 
jak i bezrobociem, zauważył, że usiłowania po- 
słów socjalistycznych nie wiele pomoga, jeśli w 
każdym, wypadku mie poprą ich masy ludu prai- 
cającego. Dlatego też klasa pracująca musi stać 
na straży praw swoich, a uczyni to tem lepiej 
i silniej i spoiściej gdy będzie zorganizowaną. 

_ Imieniem Związku posłów składa życzenia 
szczęśliwych wyników obrad. w 

Następnie sekretarz Kom. Obwodowego, 
` tow. Skalak odczytuje protokół z obrad ostatniej 

kdnierencji, który przyjęto jednogłośnie. 
Składając sprawozdakie z całorocznej dzia- 
łalności Sekretarjitu, poimosi ważność doky- 
(nania gruntownej Nrjestracji człortków, co po- 
zwala nam stwierdzić obraz naszej sily. 
Wpływy wśród mas pracujących mamy 
znaczne, o czem świadczy 70.000 głosów odda- 
nych na listy socjalistyczne we Wsch. Małopol- 
sœ, przy ostatnich wyborach. Niedociągnięcie 
akcji wyborczej do końca pozbawiło nas mans 
datu w Stanisławowie, Samborze, oraz drugiego 
w Stryju. 

Jak Anacznie wzrośliśmy w siłę świadczą 
a tem cyfry, które wykazują, że liczba głasów 
oddana na „2% przy ostatnich wyborach we 
Wsch. Małopolsce przekracza liczbę głosów od- 

dajnych na nas przy wyborąch w 1911 r. w całej 
b. Galicji. U 
Sekretarjat wytężył też energję w kierunku 
założenia Okręgowych Komitetów Robotniczych 
obejmujących  terytorja Okręgów wyborczych. 
Z przyczyń jednak niezależnych od Sekretarjatu 
zdołano uruchomić jeno 4 Okręgowe Komitety. 
Posiedzeń Kom. Obwodowego było 6, czyli 
zbierał się co 2 miesiąfe. Odbyła się też jedna 
konferencja poświęcona wyłącznie wyborom do 
Sejmu, oraz konferencją poświęcona kwestji 
kobiecej. Kx 
W roku sprawozdawczym prowadzono do- 
syć ożywioną akcję oświatową w obwodzie przez 
urządzanie szeregu zgromadzeń, odczytów i Kon; 
ferencji partyjnych. Najbardziej ożywionym był 
ten ruch we Lwowie, gdzie obok kilkudziesięciu 
odczytów z dziedziny nauk socjalistycznych 
udało się uruchomić Szkołę partyjną z 50-ciu 
uczestnikami. Niezależnie od tego odbyło” się 
kilkanaście zgromadzeń publicznych i demon- 
stracji. 3 
Z dniem odbycia się konferencji kobiet 
rozpoczyna się też żywa praca wśród kobiet. 
Ladnie rozwija sią Sekcja kobiet we Lwowie, 
w Przemyślu, Stanisławowie i Kołomyji. 
Praca pasza prowadzona w tem tempie 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


nadal rokuje dobre nadzieje. Należy tylko wy- 
trwale pracować. 

, Po sprawozdaniu tem rozwinęła się dysku- 
sja, w której zabierali głos towarzysze: poseł 
Hausner, Siegman, poseł Kuryłowicz, Dr. Her- 
schthal, poseł Diamand, Dr. Grossfeld, i poseł 
Pużak, poczem uchwalono udzielenie absoluto- 
rjum ustępującemu Komitetowi Obw. wyrażając 
zarazem podziękowanie Sekretarjatowi za wy- 
tężoną, pracę. 

Sobotnie obrady popołudniowe rozpoczął 
referatem o sytuacji politycznej tow. poseł Mo- 
raczewski. Mówca charakteryzuje ma wstępie 
chwiejność stosunków w sejmie, będącą wyni- 
kiem niewyjaśnionych stosunków społecznych 
i niefortunnego wyniku wyborów. Grozi Polsce w 
niedalekiej przyszłości rozwiązanie przesilenia 
w, kierunku dla klasy pracującej jak najbardziej 
nieprzyjaznym. Opisując przebieg dotychczaso- 
wych pertraktacji Chjeny z Piastem konkluduje 
że do takiego sojuszu rychlej czy później dojść 
musi. Zbyt wiele bowiem jest wspólnych apety- 
tów, zbyt wiele wspólnych inieresów łączących 
obie wzbogacone grupy społeczne, ażeby nie 
miały się znaleść między niemi silne węzły 1 
punkty styczne. 

Partja prowadząc samodzielną akcję musi 
baczyć, aby przeciwnik klasowy nie dyktował 
jej taktyki. Nie może też stawiać sobie za cel 
przyspieszania biegu wypadków i ulatwiać po- 
rozumienia czynników, których Sojusz zagraża 
interesom ludności miejskiej i robotniczej. Par- 
tja ma przed sobą olbrzymie jak na chwilę dzi- 
siejszą zadania. Nasz niedorozwój społeczny 
powoduje s'abe uświadomienie rzesz robotni- 
czych. Polityka nasza musi być rozsądna i rę- 


alna, ażeby z jednej strony nie dawać niepotrzeb- ; 


nych złudzeń a z drugiej nie doprowadzać do 
rozpaczy znajdującej oddźwięk u tych, którzy po- 
LEO Asena TEZ RÓ AW OO "GM 1 


Nowe dokumenty wysokiej cywi- 
lizacji w starożytności. 


„Archeologiczna wyprawa uniwersytetu stanu 
Penna w Mezopotamji, odkopuje miejsce, na któ- 
rem lezało starożytne miasto biblijne Ur, z któ- 
rego wyszedł Abraham i udał się do Palestyny. 


Wyprawa po natrafieniu na ślady wspania-|, 


łej świątyni pracuje energicznie, aby zbadać ta- 
jemnice odległej starożytności ukryte pod mu- 
rami odkrytej świątyni. 

Po długich poszukiwaniach udało się eks- 
pedycji znależć skarbiec zbudowany przy świą- 
tyni pełen drogich klejnotów i naczyń przezna- 
czonych do obrzędów religijnych. Według do- 
niesienia przewodniczącego ekspedycji wykopany 
skarbiec i pisma klinowe, spisane na tabliczkach 
z wypalonej gliny, starsze są, niż odkryie za- 
bytki w grobie faraona Tutankhamona. Zabytki 
w mieście Ur pochodzą z 3,900 roku przed 
Chrystusem. 

TET k C O 


Ameryka nie łaskawa dla obcych 
obywateli. 


Usuwanie nauczycieli obcego pochodzenia. 


Wydział oświaty w stanie Conn wprowa- 
dza u siebie „reformy“, na które nie moglyby 
sobie pozwolić państwa, które podpisały traktat 
o mniejszościach narodowych. 

Dotychczas, warunkiem otrzymania posady 
nauczyciela w szkole publicznej było jedynie 
przedstawienie dyplomu nauczycielskiege. Obe- 
cnie to nie wystarcza. Nauczycieł lub nauczy- 
cielka musi być rodowitym Amerykan*m lub 
Amerykanką. Wszyscy nanczyciele i nauczyciel- 
ki pochodzenia obcego, choćby z najlepszemi 
świadectwami nauczycielskiemi, rostali pozba- 
wieni posady, a na ich miejsce sprowadzeni 
z innych stanów nauczyciele i nauczycielki ro- 
dowiei Amerykanie. Około 200 nauczycieli i na- 
uczycielek obcego pechodzenia, w tym kilku 
Polaków i Polek, zostało pozbawionych po 
sady. 
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wodowani ślepotą przedkładają komunizm nad 
socjalizm. 

O sytuacji gospodarczej i drożyźnie refero 

poseł tow. Diamand. Referent na przykła- 
dach zaczerpniętych z ostatnich miesięcy stwier» 
dza, że ostrze polityki podatkowej skierowane 
! było przeciwko interesom klasy pracującej. 
| Rząd Sikorskiego uchodzący w opinji za lewi- 
cowy skrupuły w dziedzinie podatkowej ma 
wtedy tylko, kiedy chodzi o podatek gruntowy. 
| Klasy posiadające otoczone opieką przez rząd 
uważają, że tylko robotnik ma trudzić się i pok 
nosić ofiary dla Polski, kapitalista zaś i obszar. 
nicy mają z Polski żyć. 

Referent stwierdza z naciskienf j ilustruje 
całym. szeregiem przykładów, że komisarjat wal 
ki z drożyzną nie był i nie jest przez partję 
obsadzonym. Co gorsza polityka antydrożyźniana 
zainicjowana i prowadzona przez obecnego ko- 
misarza drożyzny częstokroć jest na fałszywych 
założeniach oparta. 

Państwo polskie znalazło się dzisiaj w dziw 
nej sytuacji, okazuje się bowiem, że w istnieniu 
tego państwa zainteresowani są tylko robotnicy. 
W dzisiejszym ustroju bez pociągnięcia do współ 
pracy i świadczeń na rzecz państwa także i in- 
nych warstw społecznych istnienia 'państwa 
wyobrazić sobie nie można. 

Dzisiaj najaulualniejszą sprawą jest ubez- 
pieczenie od beżrobocia, kwestja uregulowania 

(systemu podatkowego z położeniem nacisku na 
podatki bezpośrednie z zachowaniem systemu 
DA, uchwalenie szeregu ustaw wy- 

nawczych, mających być uzupełnieniem, kon- 
stytucji 17 marca itd. O ustawodawstwo to na- 
į leży walczyć w okresie istnienia jeszcze rządów 
Sikorskiego i od poparcia udzielonego przez 
rząd Sikorskiego, naszym postulatem uzależnić 
nasz do tego rządu stosunek. 

"Drugi dzień obrad poświęcony był szcze- 
dyskusji nad poruszonemi zagadnie- 


| gółowej 
niami. 


ROMITET MEJOWY 


odbędzie dzisiaj (Środa) posiedzenie o godz. 7- 
wiecz w lokalu przy ul, Sykstuskiej 21, II. p. 
Wzywa się wszystkich członków O. K. R,, 
oraz członków Komitetu majowego, aby na po- 
siedzenie to bezwzględnie się zjawili. 
PREZYDJUM O. K. R. P. P.S. | 


Kupcy domagają się pozwolenia 
ujawniania cen w złotych. 


Kupcy bronią się przed ujawnianiem cen 
na podstawie faktur tem, że cena towaru wpraw- 
dzie się nie zmienia, ale zmienia się waluta, do 
której kupiec musi dostosowywać cenę towaru. 
Tygodnik poznański „Kupiec* twierdzi, że usta- 
wa o ujawnianiu cen w obecnych anormalnych | 
stosunkach nikomu pożytku nie przynosi, albo- - 
wiem nie daje konsumentom możności kontro- | 
lowania uczciwości kupiectwa. Wobec tego „Ku- | 
piec" mawołuje do wspólnej akcji kupiectwa 
w «ierunku zmiany lub czasowego wstrzymania | 
wykonywania tej ustawy. 1 

„Kupiec“ pisze dalej w tej sprawie: 

„Celem nadania cenom pewnej stałości, o co 
przy ujawnianiu cen przedewszystkiem chodzić 
powinno, rząd winien dać kupiectwu do pod- 
stawy cen miernik złota (frank szwajcarski), 
który sam stosuje przy udzielaniu ze swej stro- 
ny pożyczek. Skoro, kupiectwo mogłoby ozna- | 
czać ceny w złotych przekonalibyśmy się, że | 
ceny te nie tylko będą się utrzymywać, ale na- 
wet z czasem i obniżać, bowiem kupiec zmu- ` 
szonym będzie szukać źródeł tańszych a nawet 
obniży swój procentowy zysk licząc na większy 
odbyt, tak, że wszelkie urzędy normujące ceny 
będą zbyteczne, a ceny normować będzie kon- | 
kurencja, która w dzisiejszym chaosie jest nie- 
niemożliwa". 

r Wszystko byłoby pięknie, ale gdzie gwa- 
rancja, że przekalkulowanie na złote odbędzie | 
się uczciwie? Gdyby kuniectwo i przemysł za- | 
dowalało się skromnym proceniem, jak przed 
wojną, nie byłoby doszio do chaosu, o którym 
się powyżej wspomina. 


IR m M 4d 4 A> LEM „AW A Y A mó 4 mma So 


| 


ys 


1 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Czwartek 12 kwietnia o g. 7:30 
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Mam 


Jagiellońska 11. 
| dyr, S. M. Gimpel 


Środa 11-go kwłetnia o. g, 7:30 w. 


Bilety wk do nabycia w domu pończoch , PO ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie featru 


Wojewoda roli cenzora teatralnego. 


Z powodu wystawienia w Łodzi sztnki J. | wejówództwa. gdzie po dwunastogodzirmem „ba- 
Kadena” - Bandrowskiego p. t.: „Karty w fas“ damiu“ referent prasowy, p. Lewandowski, jako 
fwydarzył się w województwie łódzkiem incydent, | „rzeczesmawca , orzekł, żę ma „pewne wajpiić 
który dowodzi, jak ouo Są nasze władze *xdmi- | wości“. Wątpliwości te wyłuszczył przed wo- 
nistracyjne na wskazówki „chjeny”, a jak obo- jewoda, Rembowskim, który miał wybrać po- 
łętne na wskazówki zdrowego: rozsądku, kultury | między z jednej strony opinją komisji teatralnej, 
i przyzwoitości. Oto ma GR dni przed wysta; w której skład wchodzą : senator dr. Kopciński, 
wieniem sztuki pojawiła się w łódzkim „Roz- | prot. (Gacki, wiceprezydent miasta Waryński, 
woju” notatka pod adresem Kaden - Bandrow- |del. rządowy prof. Racihurski, — a opinją p. 
skiego, napastiwa i ubliżająca. Notatka ta spo- Lewendow skiego. Mimo, że działo się to na kilka 
wodowala wiełki niepokój wśród władz łódz- godzin przed przedstawieniem, pan wojewoda, 
ch, tak że chociaż od całego szeregu lat nie 3 zważając na Straty, spowodowane wą, na 


/ stosowano do teatru miejskiego cenzury pre- |liczmy zjazd przedstawicieli prasy stołecznej, 
wencyjnej, choć wystarczało dotąd każdorazo- na podrywanie autorytetu komisji teafralnej, 
we orzeczenie Komisji teatralnej, zawierającej | sztukę zdjął z afisza, (chowając się za jakiś pa- 
w swym składzie przedstawiciela rządu — por | ragraf rozporządzeń. 

Stanowiomo zastosować wszystkie paragrafy.. Barbarzyńska i równie bezmyślna ta de- 
Notatka „Rozwoju“ przeraziła Komisariat Rzą- | cyzja 00 et na gli (wywołuje zdziwienie. 
du, który na dzisń przed premierą zażądał e- e wąfpimy, że w sprawie tej odpowiednio 
gzemplarza. sztuki Kaden - Bandrowskiego do AA zrzeszenia literackie i artystyczne. 


„zbadania“. powodzenie do Z 
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Bajeczny spadek. 


Przed kilkudziesięciu łaty w b. Kongresów- 
ce, w Janowie, żył biedny sklepikarz Mordko 
Horowicz. W tym czasie służba wojskowa trwała 
w wojsku mikołajewskim 25 lat. Wobec tego 
trzej synowie wymienionego przed wojskiem 
»Zwiali* do Krakowa. Stąd następnie rozeszli 
się po świecie, a jeden z nich Jankiel wyjechał 
do Ameryki. Tu przyjął on chrzest i został ka- 
Planem anglikańskim, a następnie biskupem 
w Filadelfji, gdzie szczęśliwie grał na giełdzie 
ìi „uciulał* kilkadziesiąt miljonów dolarów. Przed 


WARSZAWA, 9. IV. Na podstawie uchwał 
komisji ekspertów przy wydziale walki z lichwą 
komisarjatu rządu „Tyg. Handlowy“ organ Stow. 
kupców polskich robi następujące zestawienia 
zysków, jakie są dopuszczalne w handlu: 

Branża 

Mięsna — zarobek rzeżnika 25 proc. brutto, 

Konfekcyjno - galanteryjna: hurt 15 proc., 
drebmy handel 25—30. prot 

Opałowa: hurt 10 proc., detal 10 proc., 
drebny handel 13 proc. 


GojlemzPragi| Kapitan Dreyfus 
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Opałowa 

a) Węgiel hurt 10 proc., 
drobny handel 15 proc. 

b) Drzewo detail 10 proc. 

Rybna: 

a) Żywe ryby półhurt 10 proc. 

b) Śnięte detal 15 proc. M 

Mleczarska : 

a) Ser hurt 8 proc. brutte, detal 15 proc. 


detal 10 precy 


Legenda o Śmierci Garnarvona. 


Ciało lorda Garnarvona, *który, jak wiado- 
mo, przed kilku miesiącami dokonał odkrycia 
srobowca egipskiego faraona, Tutankhamona, 
wzbogacając przez to wydatnie zasób wiedzy, 
dotyczącej starej kultury Egiptu, zostało zabal- 
samowane i będzie przewiezione do Londynu. 
Tragizm niespodziewanej śmierci Carnarrona 
potęguje się przez to, że nie widział on nawet 
murmji, znajdującej się w cdkrytym przez siebie 
grobówcu, gdyż dalsze posznkiwamia odłożono 
do przyszłego roku. 

Na temat śmierci Carnarvoma krążą najroz- 
maitsze fantastyczne pogłoski. Są tacy, którzy 
chcą wierzyć, że śmierć jego była karą za „spro- 
famowanie* grobowca faraona, sprewadzoną przez 
tajemną siłę, że jest ona zemstą ‘Tutankhamona. 
Mówi się również e ukłaciu przez jadowitą mu- 
chę, krażą też pogłoski, że w grobowcu musiał 
znajdować się jakiś przedmiot, zatruty przez sta- 
rych Egipcjan w właściwy a im tylko znany 
sposób i że dotknięcie jego spowodowało śmierć. 

Charakterystycznie brzmi, niepozbawiona 
pewnej dezy śmieszności wiadomość, podana 
przez „Jotrnal”, że w kościele św. Marka w No- 
wym Jerka odprawiono nabożeństwo na cześć 
starych bogów Egiptu, na którem odśpiewano 
pieśni slareżytnego egipskiego rytuału reli- 
gijnego. 

Zgon edkrywcy, kłóry nastąpił tuż po od- 


kryciu grebewca, jest oczywiście tylko dziełem 


przypadkowego zetknięcia się tych dwóch fak- 
tów w czasie. 


ROOTA OZZL 


Sprawy partyjne. 


* SEKCJA KOBIET P.P.S. WE LWOWIE 


odbędzie posiedzenie w. śwodę 11. bm. o godz. 7 
wieczorem w kalu przy ui. Sykińuwskiej 21, II.p. 
Obecność wiswystkich konieczna. 

* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMI- 
TETU ROBOTNICZEGO B. P. S_omaz KOMYTETU 
MAJOWEGO WE LWOWIE, odbędzie się we 
środę, 11. bm. o godz, 7-mej wieczór w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 31. IL p, — Ze wzgłędu na 
ważność «prawi uprasza sią ( towarzyszy by 
zachcieli jawić Się w komplece i pumkimdme. ' 
E.NA 


Ąomunikaty. 

X Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO- 
PEDAGOGICZNEGO. W środę 11 bm. o gó. 7 
wieczór odbędzie się w Tow. Miizycznem |. p., 
mala XI. wykłed dyr. Mieczysława Sołtysa. 


"Mleczarska: razem 35 proc. 
Włókiennicza: detal 25 proe. 
+ Koleujalna: 
a) Cukier hurt 3, detal 71/2 proc. 
b) Kawa razem 5 proc. netto. 
c) Marmelada detal 15 proc. 
d) Śledzie hurt 5—10 proc. 
Kolenjalna: ustalono zarobek cukiernika 
na czekoladzie tabliczkowej 30 proc., ha cù- 
kierkach 30 proc. 
Mleczarska: 
proc. briitte. 
Nafciarska: razem 5 proc. netto. 
Spożywcza :| 
a) Cukier hurt 5 proc., detal 10 proc, 
b) półhurt 5 „proc. í 
e) Pieczy wa detal É proc. ña chlebie. 


dwudziestu laty umarł on skutkiem ukąszenia 
źmiji na polowaniu, nie pozostawiając testa- 
mentu. Miljony te leżąc w bankach procento- 
Wały się i dziś wynoszą 180 miljonów dolarów, 
Czyli na naszą walutę ponad 7 tryljonów ma- 
tek polskich. Jest: to ilość pieniędzy większa, 
niż jest w Polsce banknotów w obiegu. Do za- 
Wretnego tego spadku mają prawo krewni owe- 
Eo bisktrpa. Ż$je obecnie 90-letnia siostra zmar- 
ego biskupa, oraz 12 osób w dalszym pokre- 
Wieństwie, w różnych miastach w Polsce. Wy- 
Slali oni do Ameryki dwóch adwokatów, obie- 
cując im 2 miljeny dolarów, za ich zabiegi. 

4 Obaj adwokaci nie powrócili jednak do 
—Uuropy, Wobec tego uboga rodzina Horowiczów 
zam .erza zwrócić się o pomoc do rządu polskie- 
50 W sprawie yyin tego nike dej 


hurt 6 proc. brutto, detal 15 


Za wiersz milim 1 Szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 200— Nadesłane 600—, w tekście 800-—. 


A 


Z GUBIONĄ przez Jakóba Cajeckiego ur. w r. 1900 
Ww Lisowie pow. Jasło, książeczkę wojskową wy- 
397 


Da aR, ni-ani WT Y FEBE TPZACZEDAW WJ WWYTJ W R BA 

Q ESLA moze wziąść ciesanie czyli toporowanie ma- 
teryałów budowlanych w akordzie. Laskawe zgło-| , 

szenia Lwów, Św Michała 28, p. Zamarstynów. 5 


daną przez P. K. U. w Sanoku unieważnia się. 


KALENDARZE na rok1924! 


po WIADOMOŚCI NASZYCH P. T, GBBŁORCÓW! 
WKRÓTCE akeżą się nakładom naczym 
Kalendarze tygodniowe Śr É 
podRładkowe | 79 : 
blokowe 24 
ścienne EL DE T 


i ulepszonem watentewem wykonaniu 


Specyalista chórób skórnych i, wenerycznych 
Dr. N. Goldstein 


były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
35 w niedzielę i święta od. 9—12 Kraszewskiego s 


Ur. Miara Frisch-Sawicka 


Ord. w chorobach skórnych i weneryCczh. dla od. 
ALOA 11 od 3-53. 


ra Święta, wesela, dnie niedzielne 
| wypożyczam różne Aidi 


Sozański Podwale 1 watśwej 


933 \ 


| w pierwszorz. 


„GLIMERIKA" Lwów, Legionów 41 


8 ` „DZIENNIK LUDOWY“ Nr, 82 


MANIE STAA LIN 


Linja Białej Gwiazdy. 
Miwiększe Towarzystwo Ohrętowe na Świecie. 


Filje w Małopolsce Wschodniej: 


Lwów, ul. Grodecka 36 
i Tarnopol, ul. Tarnowskiego 5, 


T 
je: co RBA E i 


Najlepszy środek 
do czyszczenia metali 


7 p U g“ 


sprzedaje hurtownie 


H. WILDER 


ul, Szpitalna I 
(dom towarowy). 290 


gdzie sprzedaje się karty okrętowe i udzie- 
ła się informacji tak ustnie jak i listownie 


a | cnc (0 AER i RUN 


Su apyalażaznk transport do Kanady z naszych biur: 


66 Lwów, Grodecka 36, === 

s Tarnopol, Tarnowskiego 5, 

odchodzi w sobote 14. kwietnia b. r. 

„WHITE STAR LINE< jest jednem z najstarszych i największych Towarzystw Okręto- 
wych i posiaća największe okręty świata: „MAJESTIC" 56000 tonn, 

JOLIMPIC* 48000 tonn, „HOMERIC* 35000 tonn, „ADRIATIC, „BALTIC“, „CEDRIC', „DORIC“, .PITSE URG". 

„ARABIC“, „REGINE*, „MEGANTIC=, „CANOPIĆ", „HAVERFORT*, „CANADA:, „VEDIĆ' i wiele innych. 
Okręty te Są największymi okrętami świata, słusznie zwane „PEŁARCAMI MORSKIEMI". 
TRZECIA KLASA NA „PAŁACACH MORSKICH‘: 

JJ zwróciło szczególnie baczną uwagę na należyte urządzenie trzeciej 

„WHITE STAR LINE klasy. Sale jadalne i RANS żę RAD i „aa, Pdażerówie Jadi 
dują pomieszczenie w kajutach po 2, 4 i 6 osób w jednej. Każdy pasażer ma przeznaczone dla siebie osobne łóżko  Umy- 

wałnie i inne konieczne urządzenia znajdują się w każdej kajucie. 


S ólnie wielki 55 ki k I > 
tania poczyńło Towarzystwo WHITE STAR LINE” $isw nzeciej klasy Dobra kuchnia 


j 
a 
TET I EOE SERES 
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s) 
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na naszych okrętach oddawna PB się zasłużoną sławą. Pasażerowie trzeciej klasy otrzymują pełne porcje, obficie Mabiefńy! 
i smacznie przyrządzone. 

Wolny czas mogą pasażerowie trzeciej klasy spędzać w wspaniale urządzonych salach, specjalnie do tego celu prze- Taowarzyszki! 
znaczonych, na pogawędkach i towarzyskich zabawach albo też na promenadzie, gdzie dła wypoczynku każdy znajdzie |i t t ł I 
elegancki fotel. kobotnicz! 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA MIĘDZY GDAŃSKIEM A NEW YORKIEM I KANADĄ. Rnpujcie towary 


Kto chce jechać prędko, wygodnie i bez przesiadania do AMERYKI i KANADY, niech sam zgłosi 
się i kieruje drugich do naszego biura. 


w Waszych | 


CEE | konsumach! 
PANTOFLE DREWNIANE $ „tt; 0 Wu pW ASC WYJ. 
ostania, maariach, tei i oi (glądajcie nasze wystawy! 


a T aim aomena Skład Obuwia | 
Dr. FRISCH ulica Wałowa I.| I Bracia Eickmau GTÓJECHA |. 


MOTOR dymamomaszydy i wszelkie 
g maierjały wadze Ria 
hurtownie po cenach fabrycznych poleca 


BLEKTROPOL. $półka Z egr. ik | 
| 
| 


> NA LATO! 


Chcąc dać możność każdemu nabycia cieganckiego nic- 
Ą , przemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej cenie posta- 
raliśmy się o wyłączną sprzeda piaszczy z firmy: 


A j. DESTRIEZ PERE et FILS et C-ie w Paryża. 


wówczas, gdy kurs franka był u nas niski. Diatego też jest. 
my w stanie sprzedawać po 215.068 mkp za Sztukę, gdy 

ług dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz powinien 
| kosztować podwójnie. 

Oryginalne francuskie płaszcze te modelu „Maxim“ 

1923 r. (patrz rysunek) są niezbędne podczas deszczu, a w po- 
godę zastępują najełegantsze okrycia; są również irwałe w no- 
szemu na dziesiątki lat, gdyż materjał jest impregnowany. — 
Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. Kolory: popielaty, 
beż, szary, czamy (nadaję się dla księży (granatowy) dia funk 
cjonarjuszy Policji Państwowej). Również posiadamy da nskie | 


| LWÓW, PL, BILGZEWSKIEGO 4, | 


KUPUJ U. ŹRÓDŁA? Giserów 
EAEE OEN TEET metalowych) 


poszukuje fabryka „STOP“ 
BI Potockiego 22. 50—2 
Ą ASA OSO D 


wszelkiego rodzaju gotowa lub na 


WARSZAW. GPÓŁKA MANUFAKTUR, WARSZANA JASKA 18. 


à płaszcze po 190.000 mkp. za sztukę. 

ZEW RYEORSA SF Inserujcie Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po, otzyriani sang 

i 5 f i j s wienia piśmiennego z podaniem wzrostu i szerokości w ple- 

miary, ec LJ aj = TY Fiata cach lub Nr. 42,44, 46, 48, 50 | 52 za > i (płaci się na poczcie przy odbore). 
liny po bajecznie niskich cenaeh w l Wobec tego. że jedynem źródłem oryginalnych płaszczy jest firma |. 

7 1 e s W nasza (wszelkie inne płaszcze są nieor nalne) gwaram ` my naszym 

2 poieca Dzienniku Kjentom, że w razie gdy towar się nie podoba, przyjmujemy takowy z po- 

cmd i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować : 


| KRAJOWA FABRYKA BIELIZNY 


SZYMONA RADA __ | | Ludowym, g Paa Kogi - gara b fana 
z% m ar A > 


Żiecenia hurtowe wykonujemy najdalej do dwuch tygodni od dnia ony 


Da a maria zamówienia. 


| Każdy lekarz ordynuje przy wszelkica chorobach dróg odaechowych upor- 
czywym kaszlu i t. d pajiepszy. jedynie wypróbowany środek 
JLA | PIERSIOWO CHORYCH? „SULFOCOL LAOGKOGNE ihya 


Zakłady chemiczne „LADKGGN* „Sp. z ogr. odp, we Lwowie, Usa be 


| Zastępca naczein naczeinegu redaktota i redaktor oduow ieńzainy : sy: JAN . SZCZYREK. — Drukiem Artura Golómana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. 27. Z> 


. 


